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Rachunki płatne w środy 


Do wszystkich organizacji Polskiej Partji Socjalistycznej. 


Prosimy wszystkie Obwodowe i Okr 
niezwłocznie spisu nazwisk dele 
Spisy te są niezbędne 


prawo głosowania na Kongresie. 


NOWĄ ANTYPQLSKA ODEZWA DELEGATA 


PAPIESKIEGO. 


Bytom, 10 lipca. 
(E. E). Delegat papieski na G. Śląsku 
Ogno wydał do ludu śląskiego odezwę, 


| Której obarcza kler polski zarzutem nawo- 


ia do rozlewu krwi i wywoływania zbrod- 
liczego zamętu. Odezwa wydana rw chwili, kie- 
dy ną G. Śląsku następuje uspokojenie na. 
Bewno się do niego nie przyczyni, aczkolwiek 
bogczy się nawoływaniem do spokoju i zapom- 
ią uraz. Raczej, przyczynić się ona może 
Wzmożenia nienawiści ludności niemieckiej 
iwko Polakom, 
Omawiając odezwę powyższą „Oberschle- 
organ polski, wydawany po nie- 
pisze: Mons. Ogno wydając swą odez- 
WA, zredągowaną calkowicie w duchu niemiec 
kin, Popełnił błąd. Nie zna on ludu śląskiego. 
Orędzie mons. Ogno może w wysokim stopniu 
kodzić sprawie kalolickiej na G. Śląsku. 
| ewamy się — pisze dalej „Oberschlesi- 
ks, Post", że stolica apostolska nie zaapro. 
boję tego kroku swego przedstawiciela. Nale- 
ży się zastanowić czyje interesy właściwie re- 
Prezentuje delegat papieski. Mons. Ogno Wy- 
iechaj natychmiast po wybuchu powstania i 
ie Odpowiedział wcale na 6 depesz, wysla- 
do niego przez kler polski. Odezwa wy- 


i „sub gravi” (pod groźbą grzechu cięż- 
si ) miet ogłosić w niedzielę rano w ko- 
Clach wywołała wśród” ludności polskiej 


i PRygnębiające wrażenie. 


GENERALE 


: NOLLET DOMAGA SIĘ ROZBRO- 
JENIA SAMOOBRONY. 


Berlin, 10 lipca. 


FA Œ. EJ. w nocie wystosowanej do urzedu 


Pa spraw zagranicznych generał INolet doma- 
która. niezy „rozbrojenia samoobrony, 
Wa przekroczyła granicę G. Śląska i prze” 
na terytorjum niemieckie. Urzad dla 
wydał wobec tej noty 


LEŃ rąk „ Treuhafigesellschaft". Policja o- 
baw pod dowództwem hy. Ponickytego mia. 


gy) 4 Podobno rozpocząć ienie i „A 
g Banis Kroni. wae rozbrojenie i odda 
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Slaska. 


DR. WIRTH O RBZULTATACH KONPERKN- 
| CJI WROCŁAWSKICH. | 


MI i _ Berin, 10 lipoa. 

(E. E.). Dr. Wirth przybył wczoraj wie- 
czorem z [Wrocławia do Berlina. Przed wyjaz- 
dem z Wrocławia dr. Wirth oświadczył dzien. 


nikarzom niemieckim, że jest zupełnie zado- 


wolony. z rezultatu swej 


podróży. Przede 


| wszystkiem podkreślił Wirth, iż przyjazd jego 


da Wrocławia i konterencja z wszystkimi przy- 
wódcami partji politycznych przyozyniła: się do 
załagodzenia  przesileń wewnętrzno-politycz- 
nych na G. Śląsku. Według tego wynikałoby 
iż załatwiona zosiała sprawa planów reakcyj- 
nych oddziałów ochotniczych i orgeschu na G. 
Śląsku. Jednocześnie powołał się Wirth na o- 
świsdczenie przywódcy niemieckiej partii na- 
rodowej Gosslera, według którego partja ta 
aie myśli wcale o urządzeniu zaburzeń. Za- 
znaczyć należy, iż przed zaburzeniami Kappa 
niemiecka partja narodowa składała kilkakrot. 
nie podobne zapewnienia, aby potem arzadzić 
zamach stanu, informując odpowiednio swych 
członków drogą prywatną. 


PRZEDSTAWICIEL NIEMCÓW NA GÓRNYM 
pi: ŚLĄSKU. by węża 


Bytom, 10 lipca 
(E. EX. Na miejsce dr. Cikita n 


wicielem interesów niemieckich na G. Slasku 
został dawny jego pomocnik Łukaszek. 
| Bytom, 10 lipca. ` 


(E. E.). Dzienniki niemieckie donoszą, że . 


komisja złożona z 4 oficerów Anglików, któr 

zadaniem było zbadanie stosunków Só 
na G. Śląsku — powróciła do Opola. Komisją 
objechała cały teren, który był zajęty przez 
władze powstańcze i złożyła iedni ra- 
port przedstawicielowi angielskiemu w komi- 
sji międzysojuszniczej. ŚR gi 


` NOWY NAPAD ORGESCHOWCÓW. 


| Bytom, 10 lipca. 

(E. E.). W sobotę gromada, złożona z 1000 
orgeschowców napadła ma wieś Makaszów w 
powiecie Zabrskim. Orgeschowcy obrzucali do- 
mostwa granatami ręcznemi. Znaczna liczha 
mieszkańców WS: odniosła rany. Jedna osoba 
zabiła. Fast ten jeszcze raz dowodzi koniace. 
ności rozbrojenia Orgeschu. 


SABOTAŻ KOLEJARZY NTEMIECKIOR. 


aż Bortian, 10 lipca. 
| (E. E) Pomimo, żę se ya 


przywróciła an G, Śląsku 


| tych przedsiębiorstwarh jest mimo 


cję kolejowa, kolejarze na dzisiejszym zgroma- 
dzeniu w Opolu postanowili nie zastosować 
|Eię do rozporządzenia komisji, ponieważ nikt 


Sekretarjat Generalny. 


a SPIRER SBE AIEE TN 


egowe Komitety Partyjne o przysłanie nam 
gatek i delegatów, wybranych na 
dla przygotowania zawczasu dia delegatów kart, dających 


XVIII Kongres P. P.S. 


| im rzekomo nie może zagwarantować bezpie- 
czeństwa życia przy podróży do obwodu prze- 
| myslowego. ; 
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„Centralny Związek Pracowniczy‘. 


Zdawałoby cię, że jest rzeczą łatwiejszą 
zorganizować zawodowo pracowników handlo- 
wych i biurowych, aniżeli robotników tabrycz 
nych. Stanowisko bowiem, jakie zajmuja sfera 
pracownicza w procesie produkcji i wymiany 
towarów daje jej daleko większą, oniżelt sfe- 
rze robotniczej, możność przewidywania kon- 
junktur i przebiegu spraw na rynkach, przez 
co również į łatwość poznawania warunków, 
okoliczności i widoków walki o poprawę poto- 
żenia materjalnego. Jednakże tak powszechny 
wśród szerokich ster, żajętych w skle- 
pach, bankach ìt. d, poglad, że pracownik te- 
go typu jest czemś innem, aniżeli nobotnik, że 
wobec robotników jest raczej reprezentantem 


i raz na zawsze 4 ideałem „samo- 
dzielnej przyszłości”, poczęto wmawiać w. sie 
bie i innych, że się właściwie należy do „no 
woczesnego stanu średniego”, chociaż rzeczy- 
wistość temu bezustannie klam zadawała, 
Warunki życia i pracy urzędników i pra- 
bardziej zbliżonych do pokroju życia i pracy 
proletarjatu. I tu również roałegały się te same 
narzekania na bezrobocie i niedostateczne WY- 
nagrodzenie. Ciągłe domagania się ze strony 
handlowców i urzędników prywatnych pań- 
stwowego zabezpieczenia na wypadek kalec 
twa, starości, owdowienia, sieroctwa i t. d. 
wskazywały chyba dostatecznie na chwiejność 
i niepewność losu tych iudzi 4 ich rodzin. Czło- 
wiek należący do prawdziwego „stanu średnie- 
go” zabezpiecza sam swój byt i byt swojej ro- 
dziny, Pracownik biurowy lub handlowy jest 
a. on. z posadą, na której umieściła 
a, T a nie j własna wola 
E k w i S aio Jogi 


indywidualnej egzystencji ekonomicznej”, ma- 
leżą do dziedziny snów i majaków. Histocja lat 
ostatnich zadała tym nadziejom kłam ostatecz- 


W roku 1897, przed 24 laty, powstał w 
Niemczech „Centralny Związek pracowników i 
pracowniczek handlowych Niemiec” z ide 
walki klasowej. Sprawozdania doroczne wyka- 
zują, że liczba członków wynosiła w pierwszym 
roku istnienia związku 22%, de trzeba 
było aż pięciu lat wytężonej pracy, ażeby dojść 
do pierwszego tysiąca, wtedy kiedy w przemy- 
śle i handlu liczono tych pracowników na setki 
tysięcy. Przekonania q enwszych orędowników 
organizacji zawodowych wśród pracującej inte- 
ligencji musiały być twarde jak stal, skoro w 
rozpaczy nie opuścili rąk. Już same terminy 
„Związek zawodowy“ i „strajk j 
strachem dziewięćdziesiąt dziewięć pnocent pra- 
cowników; nie dlatego, ażeby warunki życio- 
we były tak dalece zadawalające, iż nio już nia 
pozostawiały do życzenia, lecz dlatego, że 
wstrętną 


egzysteneję, o zmianę +warunrów istnienia. Ca- 
ły ich świat wyobrażeń, wszystkis władze dw- 
szy i umysłu tkwiły jeszcze w społeczno - go- 
spodarczych głębinach minionej epoki ż nie 


w człowiekm, na którego przez długie łata 
wpływały tradycyjne siły dawnego ustroju, jest 
zbyt uciążliwa, by ją móc przejść łatwo i szyb- 

ko. Chwile pożegnania się c marzeniem o „oso- 

bistej samodzielności msterjalnej”* są zbyt bo- 

lesne, by się na nie zdecydować bez zastrzeżeń. 

A mowa wolność, ta, którą głoszą. klasowe 

Związki zawodowe, jest tak odległą .. 

Imie stowarzyszenia pracownicze: dobi 
czynne, wzajewnej pomocy, tak zwane barmo- 
nijne organizacje, do których należeli równieź 
i panowie przedsiębiorcy i szefowie, limyty. w 
tym samym czasie setki tysięcy z 
czionków. Takie naprz. „Niemiecko - manodowe 
stowarzyszenie pracowników bandlowych*, da 
którego nie były dopuszczane kobiety, liczyło 
w. tym samym czasie 120.000 członków. „Zwią- 
zek handlowców moku 1858", do którego rów - 
nież nie byty dopuszczane kobiety ma 
polu handlu, liczył sto tysięcy, podobnie miały 
się rzeczy z innymi harmóniinywmi 
niami. Czem wobeo takich olbrzymów mógł byś 
„Centralny Zwiazek pracowników ġ pracownie 
handlowych Niemiec", o charak zawodo- 
wym, ze swoim tesiącem stowarzy: 2 Po- 
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kpiwania sobie, nazywając go: „Małe stowarzy- 
szenie o długiej nazwie”. 


„AOBOTNIK”, poniedziałek, 11 lipca 1021 


ny Związek Pracowniczy”, którego siła wer- 
bunkowa wzmogła się jeszcze znaczniej. W 


Założyciele Związku nie zeszli jednak z | czwartym kwartale roku 1919 wynosiła ilość 


caz wykreślonej sobie drogi. Zdawali sobię | członków zjednoczonej 


że wszelki kompromis w początkowej 
dla organizacji śmierć i 
zanók i wytrwali na placówce. Również i łata 
następne wykazują powolny rozwój organiza-. 
cji W r. 1902 ilość członków wynosiła 2024; 
w roku 1905 — 5005; w r. 1908 — 8804; w m. 


MAW, 
SRO. cza 


co do zdolności rozwoju j. 
Nie pomogła im ani pogarda, z jaką się odno- 
siły do ruchu zawodowęego proletarjatu, ani pu- 
bliczne przemiłczanie jego zapoczątkowań w ło- 
_ mie inteligencji pracującej, ani denuncjacja i 

czarne listy, Wbrew wszystkim prześladowa- 


1911 liczyła już 16502 członków; w r. 1914 — 
25.884. i 

Potem przyszła wojna. Bezrobocie maso- 
we pobory rekruta paraliżowały, jak zresztą 
wo wszystkich organizacjach robotniczych, ak- 
" cię Związku Centralnego Mimo to ilość człon- 
ków nietylko utrzymała się na dawinym pozio- 
mie, lecz ieszcze wzrosła; w trzecim kwartale 
soku 1918. liczyła organizacja 31.888 znzeszo- 
nych pracowników. Prawda, w stosunku do 
milionowej armji pracowniczej, do setek tysię- 
cy handlowców, skupionych w harmonijnych 
stowarzyszeniach, liczba członków Związku 
Centralnego była nadowyczaj skromna, gdy się 
jednak zważy, że została zdobyta w ciągłej 
walce przeciwko prądowi, wówczas cyfry. na- 
bięrają a wiele większą wagę. | 

Podobnie miały się rzeczy ze „Związkiem 
Pracowników Biurowych”. powstałym w roku 
1896 wbrew silnemu oporowi pokojowych sto- 
warzyszeń pracowniczych, W moku 1906 wyme- 
sila liczba zrzeszonych 4782, w r. 1913 — 8,414, 
8-go czerwca 1918 — 15,988. 

A następnie przyszła rewolucja. Zjawiła 
się jako echo wywołane wrażeniem poniesionej 
na polu walki klęski. Na widok rozbitego au- 
toryleiu, który jeszcze w trakcie wojny ukazy- 
wał się w całej swojej, zdawało się, nieobjętej 
potędze, ięk i niezdecydowanie wśród szero- 
kich mas pracowniczych zaczęły ustępować 
miejsca wierze w swoje własne siły. Wipłynęty 
też na to i względy natury gospodarczej. 

O ile wanunki ekonomiczne sfer pracowni- 
czych byty już przed wojną nie do pozazdrosz- 
czenia, o tyle w czasie wojny stały się wprost 
rozpacziiwe. Wzrastająca drożyzna gniotła u- 
rzędników naksztalt zmory. W przeciwieństwie 
do robotmików nie udało się wywalczyć naj- 
mniejszej równowagi między podwyżkami po- 
bieramych płac z jednej strony a spadkiem wa- 
luty z drugiej, 

Kio dawniej, jako pracownik, zarabiał 
więcej od przeciętnego robotnika, miał teraz 
znacznie ad niego mniej. A przyczyna tego by- 
ła jasna, Tak jacna, że rozumieć ją poczęli na- 
wet dotychczas najbardziej zacofani; znozumie- 


wodowych, podczas, gdy związki harmonijne 
pracowników, uciekające się do żebraniny, nie 
nib mogły. wskórać. Kila drobnych niewystar- 
cuających dodatków drożyźnianych— oto szozyt 
tego, co osiągnęli. 

I oto w chwili krytycznej zrozpaczeni: pra- 
eownicy handlowi i biurowi zaczęli się nozglą- 
dać za jakaś jnng organizacją, któraby im do- 
potnóc mogła do wydobycia się z nędzy. Do 
wwiązków hanmonijnych nie miał już naturalnie 
wkt zaufania. Wszak one to właśnie ciągle 
twierdziły, że strajk pracowników byłby zbnod- 
nig, że pozatem pracownik jako „współpra- 
cownik” i „mąż zaufania” przedsiębiorcy, nie- 
ma wcale potrzeby walczyć przeciwko: wyzy* 
skowi. Bo chyba wreszcie pod wpływem łagod- 
nych przemówień i namów związków harmo- 
nijnych, „wnodzone socjalne zmzumięnie rzóczy 
pracodawcy” będzie musiała się ujawnić w ja- 
ki badź sposób 

- Jakże innemi oczyma spoglądały teraz ma- 
sy pracownicze na. „Centralny Ziwiązeki pradowr 
ników handlowych i biurowych". Tutaj czuć się 
dawał ten sam duch walki, jaki panował w 
związkach uawodowych robotniczych. T 
stąd mogły przyjść ratmiek i pomoc. Gromad- 
nie też zaczęli napływać pracownicy. Zaczął 
się niebywałe szybko idący rozwój. D'wadzie- 
ścią lat ciężkich zmagań się ce ślepą siłą dzie 
jową zostały poweżowane w przeciągu 20 ty- 
godni. Wystarczy porównać następujące cytry 


z powolnem kiełkowaniem pierwszych lat. 
; Ilość członków. 
i Związek Związek 
rok Osutekiny AEC. 
handlowe. biurowych 
. 1918 8 Ewarta? 31.888 15.968 
1918 £- 66.228 - 27.804 
1919 TŻ 138603 63.199 
1919 | RSE 196.378 , 87.227 
1919 . BRAZ 217.428 ` 83807 


Przea „łączenie się obu towarzystw wraz 
za związkiem niemieckich urzędaików ubez- 
ięczeń powstal w końcu roku 199 Central- 


i organizacji 886.051; w 
pierwszym kwartale roku 1920 — 382.808; a 4 
czerwca 1920 dosięgła liczby 400.000. 
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Zblizka i z 0aleka. 


ATTILIO BEGRY. 


Zjechał temi dniamai do Polski szlachetny 
towiańczyk, starzec osiemdziesięcioletni, Atti- 


ie Włoch, 
Polski, Żyli 
w szczerej i głębokiej przyjaźni z Władysła- 
wem Mickiewiczem Tłomaczyli dzieła Adama, 


legionu, 
ca Italii ġ 


Boga 
bljoteka Polska, 
jego aajszlachetniejszego syna — 
poświęcona, na którą gdy wstępował, zdejmo- 
wał — wedle przykazania Pisma Świętego — 
„sandały piełgrzyma. a 
Begey pracował całe długie życie dla chwa- 
ły mistrza Andrzeja. Jego cnoty zajaśniały ca- 
łą pełnią słoneczną czasu Wielkiej wojny. Wte- 
dy powolny wskazaniom wielkich mistrzów 
awoich, stał się Samarytaninem, biblijnym, e- 
wangelicznym. Był natchnieniem i drogowska- 
zem wszystkich komitetów polsko - włoskich. 
Zbierał pieniądze. Budził opinię publiczną sto- 
wem i piórem. Opiekowsł się jeńcami, którzy 
porzuca szeregi armji austrjackiej, szukając 
ratuaku we Włoszech, we włoskim obozie dla 
jeńców wojennych Dla tych jeńców miał serce 
szeroko otwarte i nie była ofiary, do którejby 


— Attilio i 
; Pismo nasze hołd składa wszystkim szla- 
chetnym, bezinteresownym zapoczątkowaniam, 
Hold — każdemu Sumieriu ludzkiemu, które 
w słońcu początek swój bierze. Hołd — każdej 


kie oazy. Strumień żywej ofiary, pałma cień da- 
jąca i pachnący na niej pożywny daktyl. Gdy 
żywoty podobne żywotowi Begey'a studjuje- 
my, gdy do tych słońc zbliżamy się, radość 
wstępuje w nas, którzy dla przyszłości 

człowieka chować chcemy, 


Żyją 
żach, 
dzień 


Henryk Besmaski. 
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O niczpieczenie robotników od wypadźów 


- WNIOSEK NAGŁY 


posłów Regera, Ziemięckiego, Żuławskiego i 
tow. ze Z. P. P. S. w pr rozciągnięcia 
ustaw o obowiązkowem ubezpieczeniu robot 
tników od wypadku, obowiązujących na tery- 
torjum b. zaboru austrjackiego, na b. zabór ro- 
syjski i pruski w brzmieniu, uchwalońem przez 
Sejm w dniu 7 lipca 1921 r. 


Wszystkie koła imteresowane, zarówno 
pracobiorcy jak i pracodawcy na ziemiąch by- 


w W W e 


|lych zaborów rosyjskiego i pruskiego, już w 


czasie obrad Komisji Ochrony Pracy nad pro- 
jektem ustawy, który dnia 7 lipca r. b. uchwa- 
lony został w Sejmie, podnosiły natarczywe 
żądania bezzwłocznego d tej uw 
stawy o obowiązkowem ubezpisczeniu robot- 
ników od wypadków ua całe terytorjum Rze- 
czypospolitej Polskiej. A 

Żądanie to znajduje swe uzasadnienie w 
następujących przesłankach: A> 

1. należy dążyć do ujednosiajnienia cale- 

go prawodawstwa Rzeczypospolitej; |. 
2. należy dążyć do możliwego ujednostaj- 
nienia zwłaszcza podstaw prawnych ustroju 
gospodarczego, usuwając uprzywilejowanie je- 
dnej dzielnicy wbec reszty; 

8. wobec ciągłych fluktuacji robotników 
między poszczególnemi dzielnicami, wobec po- 
trzeby wymiany tych robotników z dzielnie wy- 
żej kalturalnie i przemysłowo stojących „do 
dzielnie, gdzie przemysł jest jeszcze w powija” 
kach, nieodzowną jest rzeczą stworzyć wszę- 
dzie możliwie te same warunki bytu dla klasy 
robotniczej, a przedewszystkiem te same pra- 
wa ochronne dla robotników. 

Tymczasem istniejąca w b. zaborze rosyj- 
skim cywilna odpowiedzialność przedsiębiorcy 
za wypadki, wydarzające się w czas'e pracy, 


nakłada ra przedsiębiorstwa zbyt wielkie ry- 


zyko, krępuje ich swobodę konkurencyjną, a 
robotników krzywdzi i nie zapewnia im ani 
dostatęcznego ani prawnie zagwarantowanego 
zaopatrzenia na wypadek kalectwa lub śrier- 
ci; istniejąca zaś w b. zaborze pruskim ustawa 
o zabezpieczeniu wypadkowym jest również 
miedostateczna, wymaga ciągłych poprawek, 
dodatków drożyźnianych do rent i t. p. it. p. 

Z tych powodów stawiamy wniosek nagły: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić załączoną 
ustawę. 


ena Mnc EN MO 


Prędiwko. stowinńmmwi 2. 2. P. 


INTERPELACJA 


posła Zygmunta Żuławskiego i tow. do P.P. 

Prezydenta Ministrów i Ministra b. dzielnicy 

pruskiej w sprawie akcji, wszczętej przez Zjed- 

noczenie Zawodowe Polskie w kierunku nie- 

dopuszczania do pracy robotników narodowo" 

ści niemieckiej w fabrykach w Poznańskiem i 
na Pomorzu. 

Od dłuższego już czasu Polskie Zjednocze- 
nie Zawódowe wi Poznańskiem i na Pomorzu 
rozpoczęło wrogą agitację przeciwko zatrud- 
nionym w tamtejszych fabrykach mobotnikom 
niemieckim, Ostatnio agitacja ta doprowadziła 
do powzięcia szeregu uchwał, na podstawie 
których przedstawiciele Zjednoczenia zażądali 
od poszczególnych zarządów fabrycznych wy- 
dalamia wszystkich nobolników niemieckich, 
zarówno optantów, jak á tych, którzy nie są 
polskimi obywatelami. W Grudziądzu w zakła. 
darh Venizki (spadkobiercy), pomorskie fabry- 
ki maszyn, Tow. Akoe., oraz m fabryce Herzfeld 
et Viotorus, wywieszono ogłoszenia, wedle któ- 
rych z dniem 1, czerwca r. b. wszyscy robotnicy 

wzbroniony, 


dowe, przy mu 
władz, chciało odebrać 
prawo do pracy. 
Wedle. art. 95 i 109 uchwalonej Ustawy 
konstytucyjnej, Rzeczpospolita Polska daje peł- 
na ochronę na swem terytorjum wszystkim 0- 
bywatełom bez względu na pochodzenie, na- 
rodowość, rasę, religię it d. oraz zezwala im 
na pielęgnowanię. swej narodowości, języka, 
kultury. Postępowanie Zjednoczenia Zawoado- 
władz, narusza kardynalne prawa wolności o- 
bywatelskiej członków innej narodowości, na- 
reżając przytem na takiż sam odwet robatni- 
ków polskich, zatrudnionych w innem pań 


Wabeco tego zapytujemy P.P. Ministrów: 
| Gzy znane im są powyższe fakty? 
Oo zamierzają uczynić, ażeby | 
narodowości niemieckiej zapewnić swobodne 
prawo dn pracy w granicach Państwa, Polskie- 
go į uchronić ich przed szowinistycznym teno- 
rem ze strony Polskiego Zjednoczenia Zawodo- 
wi 


sią 
robotnikom niemieckim 


( rorizerzenie ustawy PODSYIUE) 
WNIOSEK NAGŁY 
posłów Regera. Ziemięckiego, Żuławskiego i 
tow. ze Z. P. P. S. w przedmiocie rozszerzenia 
ustawy o ubezpieczeniu pensyjnem funkcjonar- 
tuszów prywatnych, uchwalonej d. 10 czerwca 
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1921 r. na ziemie byłych zaborów vosyjekiego 
i pruskiego. 

W ziemiach byłego zaboru nosyjskiego, 
wmdhodzących obecnie w skład Rzeczy! 
Polskiej, nie istnieje wcale obowiązkowe ubezr 
pieczenie pensyjne dia funkcjonarjuszów pry- 
watnych. Nieliczne tylko ułamek tego rodzaju 
pracowników korzysta z prywatnych ubezpie- - 
czeń, które są zanadto drogie i nie zabezpiecza- 
ją swoim członkom tych korzyści, jakie dać po- 
winien i rzeczywiście już dziś daje istniejący 
we Lwowie ną podstawie ustawy uchwalonej 
przez Sejm dnia 10 czerwca 1921 r., zakład pen- 
syjny, ubezpieczający obowiązkowo tunkcjo- 
narjuszy prywatnych, działający na terenie Ma- 
opolski i Śląska Ci i 
W ziemiach byłej dzielnicy pruskiej tstnie- 
je wprawdzie ustawa o ubezpieczeniu pensyj- 
nem funkcjonarjuszów prywatnych, żecz prawo 
to nie jest wykonywane 
Dlatego też już w czasie obrad nad pro» 
jektem ustawy, zmieniającej brzmienie obo- 
wiązującej w Małopolsce i na Śląsku Cieszyń- 
skim ustawy z dnia 16 grudnia 1906 r. o ubez- 
pieczeniu pensyjnem funkcjonarjuszów prywat- 
nych, wpłynęły do Komisji Ochrony Pracy licze 
me żądania i petycje kół interesowanych, dor 
magające się rozszerzenia tej ustawy na galą 
Polskę. t 
Uwzględniając to zupełnie słuszne i uza- 

życzenie tunkcjonarjnszów prywat- 


Złote myśli 


Okrucieństwo i głupota skazują ludność ubogą 
i zależną na ignorancję, albowiem można założyć 
wię w stosunku sta do jednego, że geniusz, talenty 
i cnota przyjdą aa Świat w chałupie, a nie w por 


Tacu, 

Diderot (XVII w) | 
Mija pięćdziesiąte stulecie od czasu, jak, wee | 
dług kronikarzy chińskich pewien cesarz chiński 


czuwać nad łamowaniem źródeł nędzy., Żali dziś | 
istnieją już podobne ministerja w Europie? a 
Przed dwudziestu i pięciu wiekami cesaru 
Yu wydał rozkaz orzekający, że dobry panujący 
powinien dostatczyć każdemu obywatelowi w do- 
statecznej do życia ilości: wody, ognia, żelaza, drme- 
wa, ziemi i zboża do siewu! 


Telegramy. 
Dztegzója fzycztadniej P. P. $. w Pradze | 


Praga, 10 lipca. 
(E. E.). W dniu 8 b. m. przybyła tutaj m 
Frysztatu delegacja Polskiej Partji Socjali- 
stycznej, złożona z przewodniczącego partji 
Pustówki, urzędnika sekretarjatu Koniecznego | 
i redaktora „Robotnika Śląskiego" Kwietniow- 
skiego. Delegacja żąda otworzenia 1 
n:eprawnie zamkniętych szkół polskich na Sig 
sku, przedłużenia terminu opcji, przeprowa- | 
dzenia redukcji liczby robotników na zasadzie 
stanu rodzinnego, nie zaś według narodowości. 


Wór a Wim. 


RZĄD KOWIEŃSKI WOBEC OSTATNICH | 
UCHWAŁ RADY LIGI NARODÓW. s 
Wilno, 10 lipca. 

(Z. E). Redaktor „I! Messagero" Giusep- 
pe Berghetti, który przybył tutaj z Kowna; 
gdzie badał stosunki pólityczne, oświadczył 
w wywiadzie co następuje: E 3 
W Kownie redaktor Berghetti rozmawiał | 
z Galwanauskasem, który oznajmił, że rząd li- 
tewski powziął już nieodwołalne decyzje co da 
stanowiska, jakie ma zająć wobec ostatnich ua 
ehwal Rady Ligi Narodów. Rząd 1 dz 
odpowiedź kategorycznie odmowną na propo 
zycje dotyczące wznowienia układów z Poiską, | 
a uchwały genewskie odrzuci a limine, ponie- 
waż nie może uznać żadną miarą ratyfikacji | 
qezyszłej umowy Kowna z Warszawą przes 
sejm wileński. Według Galwanauskasa sejm 
wileński nie może mieć autorytetu, dopóki Lit- 
wa środkowa pozostaje we władzy Żaigow= | 
skiego. Litwini nie wyślą wcale swych delega- 
tów do Brukseli į zażądaja zastosowania umo: | 
wy suwalskiej, Rząd kowieński wymaga, aby 
Polska jako członek Ligi Narodów wypeł 
zobowiązania, zaciagnięte wobec Ligi deszcze | 
przed zajęciem Wilna przez generała Żeligowe |. 
skiego. Jeżeli zaś to nie nastąpi, wówezas Lite 
wini zrzekną się pomocy Ligi Narodów, 
mówiae jasno, zerwą z mia : odwołają się 
Rady Najwyższej, by ta wykreśliła g 
miedzy Litwą a Polską. 
ZNIEWAŻENIA POSŁÓW POLSKICH W SEJ- 
MIE KOWIEŃSEIM. 


Wilno, 10 lipca. 

(B. E.J. Na posiedzeniu sejmu Kkowiefi* 
skiego w dniu 6 lipca przyszło do gwałtow= 
nych scen. Galwanauskas zdawał sprawozdać | 
nie z przebiegu rokowań litewsko-polskich w 
Genewie, Następnie premjer Grinius odczyt 
w iezyku litewskim znany memocjał 


nig 


] 
< 
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polakich sejmu kowieńskiego do Ligi Naro 
dów w sprawie prześladowań Polaków na Ko 
wieńszczyźnie. W trakcie czytania memorjału 
Pod adresem posłów polskich sypały się obel- 
gi. Gdy Grinius skończył, Litwini rzucili się 
na Polaków, znieważając ich i biiąc. Posła 
księdza Lansa tak silnie zraniono krzesłem w 
piersi, że o własnych siłach trudno mu było 
wrócić do domu. Poseł robotniczy Antoni Snie- 
, rzucony przez ciżbę posłów litewskich 
na ziemie, kopany nogami, kaleczony nożami, 
straci? Posłowie litewscy Sleze- 
wicz i Krupowicz wygrażali, że doprowadzą do 
masowych samosądów nad posłami i ludno- 
ścią polską, od czego mie uratuje ich ani niety- 
kalność poselska, ani rząd, ani policja. 
Posłowie polscy złożyli uroczysty protest 
przeciwko niesłychanej w dziejach narodów 
cywilizowanych zniewadze posiów polskich w 
Raj wyżezem ciele reprezeniacyjnem przez zdzi- 
czałą, zatrutą jadem szowinizmu większość li- 
tewską. 


(prawa irlandzka. 


WSTRZYMANIE KROKÓW NIEPRZYJA- 
CIELSKICH. 
Londyn, 10 lipca. 
(PAT). (Havas). Donoszą oficjalnie: Ze 
względu na przyjęcie przez De Valerę zapro- 
Rzenia Lloyd George'a do wzięcia udziału w 
konferencji londyńskiej postanowiono zaprze- 
stać kroków nieprzyjacielskich, oraz represji. 
om powierzono funkcję wyłącznie poli- 
jag. Wstrzymano również wysyłkę dalszych 
Oddziałów wojsk. Instrukcje te wejdą w życie 
daia 11 b. m. w południe. 
|. RADOŚĆ Z POWODU ROZEJMU. 
; z Dablin, 10 lipca. 
(PAT). (Wied. B. K.). Lord-Major zako- 
Munikował publiczności, zgromadzonej przed 
budynkiem władz miejskich, o zawarciu rozej- 
Bu z Irlandją. W tłumie odezwały się entu- 
tlastyczne okrzyki, poczem odśpiewano pieśni 
t e. Kiedy De Valera pojawił się 
Przed budynkiem władz miejskich, entuzjazm 
tumu dosięgnął kulminacyjnego punktu. 
NOWA FAZA W STOSUNKACH IRLANDZ. 
K0-ANGIELSKICH. 


| Londyn, 10 lipoa. 


* 


ł 
de 
ez zaprzestania kroków nieprzyjacielskich 
tza, żę 
a> _ Działalność wojska została 
Rej służby. Zniesione zostały również godziny 
A j Przysyłanie posiłków l 
wstrzymane. Funkcje policyjne w Du- 
“nie będzie pełnić policja komunalna, De Va- 
Da wydał rozkaz następujący: Wszystkie wro- 
wystąpienia zarówno wobec władz wcj- 
jak ; cywilnych winny usiać. Repu- 
zakazane jest używanie broni. 'Wszel- 
ju działania wojenne z chwilą wy- 
rozkiazu usiają. Rozkaz zawiera bez- 
, zakaz brania udziału w życiu pu- 
i mieszania się do spraw prywat- 


g 


HIH 


i 


l 
| 


f 
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wencję wojskową. Obwieszczenie 
ia kruków nieprzyjacielskich w Ir- 
wywołało wielką sensację 
1 jak i w Irlandji. Tryb życia w Dubli- | 
zmieni? się zasadniczo; od kilku miesięcy 
Tez pierwszy nie ukazały się na ulicach 
a e. Konferencja, irlatdzka w Londynie 
teni przewodnictwem Lloyd George'a rozpo. 
e cię prawdopodobnie w połowie bież. ty- 
o e De Valera przybędzie do Londynu w 
akterze gościa rządu angielskicgo. Long’ 
seton po-powrocie z Dublina złóżył niee 
y rządowi sprawozdanie. | 


M Bizkim. Wsthodzie 


OFENSYWA TURECKA, 
Konstantynopol, 10 lipca. 


wę (Pam. (Havas). Turcy rozpoczęli ofensy" 
ny NA froncie Brussy, atakując Greków 9d stro- 
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Jaio niszehir i Gerlik- Grecy ewakuowali | 


anesan Ddrajeń 


Paryż, 10 lipca. 
p. (PAD. (Wied. B. Ey. Korespondent 
sDally Mail“ donos; z Tokjo. że gabinet japoń- 


s Toyażą mcżliwość zawarcia z Angiją i 
tanam; Zjednoczonemi umowy w sprawie 
|, <;SZenią zbrojeń na morzu. r 


Wiedzyuarodowy Trybunał Sprawiediionki 
Aa Paryż, 10 iipca. 
ję, PAT). (Havas). Izba Deputowanych przy- 
Nie f taia aeae pae Mied 
Lidze tego » | — Roza sa 


O wr 


Horne zakomunikowa? Tzbie gmin, iż liczba 
bezrobotnych w Angli; wynosi 21 i 
ba zaś robotników pracujących O Mem 


| spisu ludności, uchwalone ua podstawie Ustaw 
Sej a dnia 2 października 1819 m i 18-go 


„Już przez Senat projekt protó | 


„ROSOTRIE”, 


# 
Sprawa bankractwa Banku Chióskiego 
Paryż, 10 lipca. 

(PAT). (Havas). W czasię dyskusji w Iz- 
bie Deputowanych nad sprawą Chińskiego 
Banku Przemysłowego Briand przypomniał, że 
rząd francuski uczynił wszystko, co było w je- 
go mocy, aby uniknąć tego sianu rzeczy, które- 
go skutki ugodziłyby nietylko w interesy osób 
prywatnych, lecz przyczyniły się także do 
zmniejszenia autorytetu moralnego Francji na 
Dalekim Wschodzie. Decyzja Trybułału ban. 
dlowego ma zapaść 25 b. m, Do tego czasu rząd 
francuski powinien czynić wszelkie usiłowania 
w celu wyratowania Banku. Briand nie wątpi, 
że usiłowania te ukończone będą powodze- 
niem. Rzęd francuski zdaje sobie dokładnie 
sprawę z doniosłości tego zagadnienia, kióre 
sięga daleko poza interesy prywatne. Wszczę- 
te zostały rokowania w Chinach — mówił pre- 
mjer — w sprawie wyszukania środków, mo- 
gących utrzymać tę placówkę, która dała już i 
dać może w przyszłości poważne korzyści in- 
teresom francuskim. Briand jest przeświadcżo- 
ny, że przy obecnym stanie rzeczy można mieć 
nadzieję na szczęśliwe rozwiązanie sprawy. 
Wreszcie Briand wyraz? hołd bankom chiń. 
skim, oraz rządowi chińskiemu, które dały do- 
wód godnej podziwu*”solidanności i przyjęły 
część odpowisdzialnośc.. : 


Echa zamachu na rajenta torbsciego 


Wiedeń, 10 lipca. 

(PAT). (Wied. B. K.). Urzedowo donoszą, |. 
że przeprowadzone w Wiedniu na życzenie 
władz jugosłowiańskich śledztwo nie dało żąd- 
nych wskazówek, z których możnaby wniosko- 
wać. że zamach na księcia regenia Aleksandra 
był przygotowany w Wiedniu. 
r Budapeszt, 10 lipca, 

(PAT), (Węg. B. P.). Prasa węgierska z 
oburzeniem odpiera insynuacje prasy jugosło- 
wiańskiej, jakoby sprawcy zamachu pochodzili 
z Węgier. 


Sprawa 9 zamordowaniu ir. Tiny 

< r B ą - r . 

(PAT). (Węg. B. E ogadhą sA 
szej rozprawy sądowej przeciwko mordercom 
hr. Tiszy prokurator zrzekł się oskarżenia 
przeciwko Stelanowi Friedrichowi. Rozprawa 
wykazała zupelna niewinność Friedricha. Try. 
bumał po naradzie umorzył przeciwko Friedri. 
chowi postępowanie karne, 


wiązek komunistów państ małej entonty | 


À Praga, 10 lipca. 
(E. E.J. Na moskiewskim zjeździe ucz 
międzynarodówki komuniści czescy podali PT0» 
jekt wspólnych narad delegatów komunistycz- 
nych państw małej ententy z delegatami Pol- 
ski i Węgier celem omówienia spraw taktycz- 


lieloca Międzynztodówia 
pa ? Budapeszt, 10 lipca. 
Œ. podaje wiadomość o 
stanu Jana Mayera i po- 
Paryża celem omówie- 
trancuskiemi kołami agramemi 
założenia agrarnej międzynarodówki 
wej. Wyjazd nasiępuje na zaproszenie kół 
ee a er udadzą się obaj przed- 
e rj wegi Tos. jj 
Haji; eni” "OON do Belgi, 


„Liteta borotetzych v my 


(Œ. E). Angielski minister skarbu Robert 


sprawy, 
Świator 


liczbę godzin — 800.000 ludzi. - 


—. Mapięcie Hiemiet do Ligi Narodów. 
Jeny zwróciy się 3 prita o 


nie zachodzą 


ludności ai 
mych i innych budynków, zam 


gospodarstw rolzych, ogrodyzwych i leśm 
spia zwierzęł domowych, Zeznania składają głowy ! 


poniedziałek, T1 lipca 102% 
manomznnnaam PA MECZE PORAZ WOODA ZWOREK, 


rodzie lub ich zastępcy. (Wiedlug pań 4 złożenie 
zeanań niezgodnych z prawdą karane będzie grzyw- 
ną do 600) mk. lub aresztem do 1 miesiąca: 

Jednym z najważniejszych ustępów. rozporzą” 
dzenia jest pam 7, który głogi: „Zeznania poczy- 
mone w*czasie spisu będą używane tylko do celów 
statystycznych, i nie mogą być udzielane władzom 
publicznym, > ani też osobam prywatnym w innym 
celu, w szczególności zaś cie mogą być podstawą 
do uskiadania podatków, przeprowadzania rekwi- 
zycji, lub wytaczania dochodzeń sądowych i admi- 
nistracyjnych. 

Wlądzami spisowemi w b. zaborze rosyjskim 
i w Madopolsce będą wladze administracyjne I-ej 
Instancji, a w województwie pozmańskiem i pomor- 
skiem, oraz ną Śląsku Cieszyńskim władze miejskie 
i gminne, Wladze spisowe podzielą swoje terytoria 
na okręgi spisowe, które przydzielą komisarzom 
spisowym, Władza spisowa w celu wykonania 
prze przygotowawczych może powoływać Komisje 
spisowe, źapraszając do nich przedstawicieli insty- 
tucji społecznych i gospodarczych, orsa miejscowych 
urzędników państwowych i komunalnych, 

Pierwszą główną pracą przygotowawczą do 
spisu będzie sprawdzenie i uzupełnienie, względnie 
wprowadzenie ną nowo numerach domów na całym 
obszarze państwa. Przeprowadzanie numeracji do- 
mów powiuno być ukończona do dhie 1 sierpnia 
nr. b. 

Ogólne kierownictwo. spisu, przygotowanie i 
wydanie instrukcji i rozporządzeń. spoczywa w rę- 
kach Dyrektora. Głównego Urzędu Statystycznego, 
działającego w porozumieniu u właściwemi mini- 
sterjami. 


M oeer a 


Kisiodarze Mani aryzm 


» Amerykańska mieja metodys'ów pełat u nas 
cichą, stnerytańską pracę, Nikt o niej mie mówi. 
Mało kto wie, Oni sami są skromni, pochłonięc 
swą działalnością humanitarną, Sa to prawdziwi 
misjonarze _ humaditaryzmu, urzeczywiistnitający 
wskazania Chrystusowe. Naprzykład taka amery- 
kanka miss Queyłe, która z kresów naszych, znisze 
czonych przez wojnę i nędzę, wyławia biedne, gło- 
dne sieroty, często podobniejsze do zwterząteń, mz 
do istot ludzkich. Wytawia je, aby umieścić w Sie- 
rocińcu Grochowskim, którego jest duszą. Znany, 
peien historycznych wspomnień, zapuszczony buay- 
nek, metodyści wydzierżawiłi od ks, Lafbomirsk:e- 
go i doprowadziwszy do stanu używalności, sewo- 
rzyli z niego sierociniec, będący wraz z parom- 
gowym ogrodem prawdziwą dla tych dzieci oazą, 
Znajduje się tam 50 dzieci, z których połowa 
pojechała do Ciechocinka na kurację, Dziecko, wy- 
ciągnięje z otchłani nędzy i ni ia, jest amdo- 
wolome, że tratio do sierocińca, Ma tu bowiem: sta- 
ranną opiekę, zawsze jest syta, czysto u- 
brane, troszczą się o jego zdrowie fizyczne i morał 
ne. (Dzieci tradycyjnym zwyczejem edmawiają ms. 
dlitwy—katoliakie), Nauczycielki Polki mają mad 
niemi opiekę, Prowadzą zabawy, kierują slöjdem, 
itd, Jest io mały światok dziecięcy, paawaziwy com 


W cierocińcu wszystkie dzieci są zdrow», we 
sole, rumiane, Wspomnienia nędzy i okropraści 
wojny, przez które przeszły te małe dziectcy, zs 
cierają sige w ich pamięci. Dzięki meżodystoma. dze- 
c «e meina wychować aa pożytecznych członków 
społerzeisiwa. Te sieroty, często, bezimienne, gdy 
podręsną. pójdą do szkoły, również przez Amery- 
kan utrzymywanej w Klarysewie, gdzie są już 
z dna nọizy wyłowieni starsi, 


"A 


Ruch robolniczy. 
L ida pati. 


Dzielnica Powązki, — Dziś, dnia 11-go 
lipca o godz. 6 i pół odbędzie się posiedzenie ko- 
mitetu dzielnicowego w lokalu dzielnicy, Okopowa 
nr. 80. 3 > 

Dz'olnica Praga. — Dziś dnia. I-go lip- 
ca o godz. 7 wiecz. w lokalu przy ul. Brukowej or. 
20, odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnico- 
wego. i 

Dzielnica Powiśle, — Dziś, ©nia it-go 
lipca o godz. 7-ej miecz. w lokalu przy uł. Solec 
no. 68 odbędzie się posiedzenie komitetu dzielni- 
itak” l l 

Dzielnica Wola.Czyste, — Dzi8 dnia 11-go 
lipea o godz, Tej wiecz, w Jokala przy ul, Wol- 
skiej nr. 44, odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicowego. 

Kolo Peleowizna, We wtorek, d. 12 lipca, o €- 
4 m. 30, w Hucie szklanej IPelrowizna, odbędzie się 
zebranie, na Którym referat wygłosi tow. Szczę- 
piorski, 

Tramwajowa org, P, P, 8. We wtorek, dn. 12 
b. m, o g. 7 w, dalszy ciąg konferencji w lokatu 
OKR., Al, Jerosolimskie 56, 


Kolejowa org P, P. 8, We wtorek, dz 12 B 
m. o g. 5 pp. posiedzenie egzekutywy kolejowe 
org. PPS., w iokalu OKR., Al Jerozolimskie 58. 
Dzielnica Nowe Brudne, We wtorek, dnis i 
b. m, o g.5 pp., w lokala przy ul, Okmickiej 1 
edbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowe 
Pocztowa org. P. P, S, Baczność! (W środę 6 
13 b, m. ô g. 7 w. w lolaiu OKR. przy ul, Aleje 
Jerozolimskie 56, odbędzie się komfsreneja poszte- 
wa, z porządkiem dziennym następującym: 1) Spre- 
wa T-sza Potejalińskiego, 2) Sprawozdanie Kome 
tu pocztowego, 8) Wybory komitetu pocztowego, 4) 
Wolne wnioski, łysa 
` Proszeni są o przybycie członkowie komitetu, 
tsze: Klimaszewski, Godlewski, ` Badow- 
ski, Dzierżanowski, Płużyczko, Hezuk, Koperyński, 
Goldberg, Gorzato, Stangrecisk, Żółtek, 
nie o g. 6 pp, Ogólne zebranie o g, 7 w. Wstęp sk 
legit fimi R 


Egzekutywa OKR. W środę, dn, 13 %, m, © $ 
6 pp. w lokalu Aleje Jerozolimskie 66, odbędzie się 
0, K. R, W środę, ćn. 13 b, m. o godziniw 7 
wieczorem, odbędzie się posiedzenie Okręgowego 
Komitetu Robotniczego P. P, 8. 


Głosy czytelników, 


Z doli nauczyciela ludowego, 


Od 24 lat jestem nauczycielem szkół gowszech- 
nych. Do końca 1918 r, byłem kierowauikieny 6-k3a- 
sowej szkoły żeńskiej w Turco, a od 1912 r, żaspek. 
torem szkoimym w Borszczowie, Za wydatną prasy 
posiadam kilka dekretów pochwalnych. Po śnwazji 
ukraińskiej i wkwoczeniu wojsk polskich zgłosiłem 
się do służby dnia 29 listopada 1919 r, Rada szkol- 
na krajowa we Lwowie, po przeprowadzeniu postę- 
powania rehabilitecyjnego w zwiądku s żnwacją U- 
kraińską, które to dochodzenie trwale aż 5 miestę- 
cy, musona była przyjąć mmie do dalszej służby 
oraz wyasygnować mý płacę od 1 maja 1920 r., leca 
do pełnienia abowiędków służbowych mnie mie do- 
puściła, 

Dopiero prawie w rok później, bo dm 28 siyon- 
mia 1921 r. przeniesiono mnie ze względów słuibo- 
wych na posadę podrzędną do wsi Czermipą w. 
pow. mieleckim, pomimo, że przeniesienie na po. 
sadę podrzędną następić może tylko w drodge dys- 
cyplimarnej, Mnie tymozasem żadnego śledztwa dys. 
cyplinamego nie wytaczano, 

Do służby w Czermimie miałem się zgłosić pa 
dniu 1 marca r. b. x 

Przeciw temu bezprawnemu przeniesieniu ú po- 
gwaiceniu ustawy wniosłem natychmiast rekurw do 
Ministerjum W. R. f ©. P., załawienża jednak pe 
dziś doczekać się nie mogę. d 

Równocześnie przeniesiono do Czermina ê Šone 
moją, również stałą nauczycielkę w Truce, wskutek 
jednak jej osobistych starań przeniestenie jej ool- 


2 


> 


„nięto, czyli ostatecznie zarządzomo przymasowę Be: 
„parację moją z żoną i dziećmi, 


IWszystkie te przejścia, głód t nędza (byiffmy: 
przez 7 miesięcy bez żadnej płacy), tak podkopały 
moje zdrówie, że zachorowałem na Biehoty, Waigo- 
slem prośbę o urlop, dołączając świadectwo lelcar- 
skie, ż” 
Kuratorjum mej prośby mie uwzględnito, bea 
podania motywów. Gdy wskutek obłcżnej choroby 
(krwotoki) nie mogłem natychmiast do Ozarmina 
wyjechać, zzwiadomiłem o tem Kuratocjaum pisece 
nie, dołączając świadectwa drugiego Tekarza-specja- 
listy i prosząc ponownie o 8 miesięczny cisociażby 
bezpłatny urlop. A 
(Z nastaniem cieplejszej pory roku choroba 
moja zaczęła ustępować o tyle, ża wybuchy krwi 
usiały. Wskutek tego natosłem 18 maja b, n. prof- 
bę do Kuratocjum o wyasygnowanie mi ulszej ea- 
liczki na koszte przeniesienia, podjętą bowiem ga- 
liczkę 5000 mk. użyłen na kurację. Następnie cam 
jąc się zdoluyw na siłach do odbycia podróży, sa 
pożyczone pieniądze udałem się do Czermina, i tu 
dm. 22 maja zgłosiłem się w zarządzie szkoły de. 
pełnienia obowiązków służbowych. tor gr" 

(W osiem dni później otrzymuję reskrypt Kur 

okręgu szkolnego z dm. 80 


za samowolne rozpoczęcie urlopu 
się da służby. s 
Przeciw temu zarządzeniu wniosłem natych- 
miast skargę do Ministeryam W. R, i O. B, opiera 
jąc się na tem, że skoro Kuratorjum miały mimo 
dwóch świadectw lekarskich watpłiwości co de 
talrtycznego istnienia u mnie obłożnej choroby, po- 
winno było zarządzić zbadanie mnie przem lekarza 
urzędowego i dopiero ua wyniku takiego badanie 
Zanim Ministerjum W. R. j O. P, skargę moją 
załatwi, upłynie conajmniej kilka miesięcy, ża 
tymczasem pozbawiony środków do życia i- lecze- 
mogę beznadnie, SEPIA" 
u á Sis Michal Malisą 


O doty rąb, ERORE 
W żargonowem piówie „Hajat” z dnia 41 ul. 
m, W „Przeglądzie Wieczornym“ z dnia A 
1 w „Rzeczypospolitej" Nr, 167 i Nr. 170 
czone wiadomość, jakoby choremu na 
Grynszpanowi w czasie pobytu tegoż w szpitala ne 
Czystem na oddziale dr. Luxembunga służba od- 
działowa wyrwała złoty ząb, korzystając © nieprwy- 
tomnego stanu chorego, ' zd. 
Wskutek tej wieśoi zostażo dońconame dochodze- 
nie przez Wydsiał Sapólakey Magistratu m, etot 


t 


Szkół 


Warszawy ł okazało się, że cała ta wiadomość jest 
ed początku do końca znyśloną, a sam Grynszpan 
w kika dni po ukazaniu się tej wiadomości 
przyszedł do siia, aby wypowiedzieó oburzenie 
ewoje na te gazety i wytiomaczyć się, gdyby go o 
autorstwo posądzono, 

Suerzenie przez powyższe gazety podobnie 
kłamiiwych wiadomości bez sprawdzemią ich na 
miejscu bądź u administracji szpitala, bądź w ordy- 
matora oddziału jest niestychanem pomiatamiem ludź- 
mi ciężko pracującymi. Co mięcej „Przegląd Wie- 
czorny”, ogłaszając 28 czerwca ua żądanie lekarza 
naczelnego szpitala odwołamie, przytacza, jakoby 
pisma żydowskie powołały się na osobisto zemin- 
nia poszkodowanego Grymcrpana, Ale i to jest zmy- 
ślome — pisna te podały wiadomość od siebie, bez 
wskazania źródła. A znów „Rzeczpogpoliia” w Nr, 
170 wydruwowała ieljetom z famtastycznym opisem 
krwawej soemy wyrwania zeba w szpitalu, odegra- 
mej przez opiekuńczą służbę „muzułmańską”, mio- 
rząs jednocześnie i w służbę i w żydów — poslu- 
pa 0 róne jet olęptnwię. 


eję. „Robotnika“ o ogłoszenie niniejszego wyjaśnie- 
mia w obromie szczerej przwdy. 
_ Warszawa, dnia Slipea 1921 r, 
Jan Zalewski, K, Krawczyk, L Roiń- 
ska, D, Adamska, 


Kronik 
ro Ao 
STAN POGODY 
(według danych Państw, Instytutu Meteorologiczn.) 
_ IW ciągu doby ubległej w calej Europie śrad- 
kowej i zachodniej panowała ładna pogoda, Wiek- 
se rachmurzenie notowamo w Skamdynawji ù Is- 
laadji (w krajach, objętych niżem barometrycznym), 
a również w Polsce i i środkowej Czechosłowacji, 
Temperatura najwyższa wynosiłą 'wezoraj w 
Warszawie 27.0, najniższa 140,1 C, 
| Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
szym: iWsrost zachmurzenia, sitłonmość. do burz, o- 
padów (zwłaszcza w Polsce ep gy ciepno, ur 
miarkowane wiatry zachodni poliniza 


Zlet sokoli, Wczoraj, m ostatnim dniw zlotu, 


przed połudm., z mokotowsikuego placu wyścigowe” 
go ruszy! malowniczy pochód: w szyku wojskowym, 


„ROBOTNIK”, poniedziałek, 


upańnstwowiomych 


najwyższego a go Mik. 750.— 
il-g0 s 


CIESZKOWSKI 


Chmielna 14; * 


m 575.— 


Nowy-Swiat i2, 


tel. 176-98. tel. '109-51. 


liczący do 5000 soky'ów i sokole, Reprezemtowane 
byly wszystkie <7.emice Polski, aporo było równiez 
sokołów z poza granio Rzecz$pospolitej, m Niemiee, 
Paryża, Ameryki, Pochód g orkiestrami i sztandz- 
rami sokolemi podażył na Plac Teatralny, gdzie 
przed bramą ratusza ustawono podjum, na którem 
zajęli miejsce przedstawiciele Sejmu, Rządu t m. 
Warszawy, W imieniw Sokołów, którzy ustawili się 
na placu twarzą do Ratusza, przemawiał'p, Ontza- 
nowski, witając władze rządowe i miejskio, Odpo- 
wiadał prezes Rady miejskiej, p. Baliński, Po ukoń. 


odbyły się ówiczemia ulotowe zbiorowe, które wy- 
padły b, dobrze, oraz zawody atletyczne, Wieczor 
rem sokoli specjalnemi pociągami opuścili (Ware 
SZAWĘ, 


W sprawie podatku dochodowego, Biuro pra- 
sowe Ministerjum Skarbu komunikuje; 

Z dniem 15 lipca b. r., upływa termin, wyzna. 
czony w myśl ustawy z dm, 16 lipca 1920 r. o pañ- 
stwowym podatku dochodowym i podatku majątka- 
wym, rozporządzeniem ministra skarbu z data 7 
czerwca 1921 r, do składania zezmań o dochodzie, 
wymaganych powołaną ustawą, 

iPubliczne wezwania władz skarbowych w tym 
przedmiocie zostały ogłoszona rw pismach i rozpla- 
katowame na widocznych miejscach, ogół jednak lu. 
dności nie zwrócił na wezwanie to należntej uwagi, 

Wa własnym atoli interesie każdego obowią- 
zanego do piacemia podatku, leży złożenie zeznania 
najpóźniej do 15 lipa b. r., gdyż niedotrzymanie 
tego terminu naraża na dotkliwe kary pieniężne, a 
ponadto pozbawia płatnika możności wszętkiej o- 
brony przeciw podalkowi, który władza skarbowa 
będzie zmuszona sama określić ma podstawie posia. 
danych informacji, 

Kto więc nie ma zamiaru zrezygnować ze swo- 
go prawa wywarcia decydującego wpływu na wy- 
miar podatku die siebie, powinien pospieszyć ze 
ziożeniem zeznania na przepisanym formularmu, 

Formularze zeznań 'wydują bezplatnie mrzędy 
karbowe, Można je również nabyć w cenie pa 10 
mk, w każdej prawie dystrybucji tytunin, 

Ne dz gonna iz gn 73 
czą się przy uf, Nalewki mr, 2 

Spis gazet I czasopism Rzeczypospolitej 
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WYKAZ OFIAR, ZŁOŻONYCH NA CELE KASY 

TM, J. MIANOWSKIEGO, ZA I-SZK PÓŁROCZE 
1921 ROKU. 


n 


l _Zamądy miast: Komisja Pomocy do badii se: | © 


11 lipca 1027, 


kozę przy bag ony zg m. 'Wianszawy 1,600,000 
Płock 5,000 mik. 

“Insty tacje i firmy: Zach. Tow. Handlu i Przem. 
mk, 100.000. Syndykat Rolniczy (Warsz. mis. 50,000. 
Centr. Współdz. Stow. Roln, 20,000. Tow. Przem. 

„Leśmierz* mk. 10,000. Firma _.„Mszczonów* mk. 
10,000. Dyrekcja Tow. Kred. Warsz. mks, 10,000. 
Bank Przem. Warsz, mk. 5000, Bank Ziemiański 
ara mk. 5000. Polski Bank Przem. we Lwowie 

5000. Firma „J. Fraget* mk, 1000. Kopalnie 
ka w Borysławiu mik. 8000. Przez „Kurjer War- 
szawskł'* mk. 1076. Centr. Tow, Roln. Warsz, mk. 
2000. Rada Adw. Warsz. mk, 500. Galicyjska S-ka 
Gazowa mk. 500. Ska Ako. „Gazolina* we Lwo- 
wie mk. 20,000. Związek Pol. Stow. Spoż. mk. 
20.000. „Warsz. Tow. Ubezpiecz. mik. 10,000. Ogni- 
sko P. N. S. P. w Kaliszu mk. 400. Tow, Aka. 

„Motor“ D 25.000. Warsz, Tow, Aka „L. Spiess 
è Syn“ mk. 50,000. 

Wydziały powiatowe: Będzin mk, 50,000. Biała- 
Podl. mi. 10,000. Bochnia mk. 1000. Busk mk, 
5000. Gostynin mk. 10.000. Kalisz mk. 10,000. Koń- 
skie mk. 1000. Krasnystaw mh. 2000. Łomża mk. 
5000. Pińczów mk. 2000. Płońsk mk. 5000. Siedlce 


a a a a w m w 


mk. 15,000. Sieradz mk, 25,000. Węgrów mk, 
15,000. szczowa mk. 3000. Wysokie- Mazow, 
mik. 10,000, Maków mik. 10,000. Nieszawa mik. 


10,000. Przasnysz mk 43. „000. 

iPozatem wpływały: ofiary od osób pojsdyńczych. 

= Ofiary zadeklarowane, Sejmiki: Łódzki mie, 

000. 
15.000. Rawa-Mazow. mik. 6000. Ożęstochowa mik. 
5000, Wieliczka rukt. 1000. 

Ogólem złcżono Ofiar mk. 2,314,416 (dwa mii 
jony trzysta czternaście tysięcy czterysta sz 
marek). 

Zadeęklarowanmo ofiar na mk, 101,00. 


Janów-=Lub. mk, 50.000. Węgrów = 
WYPADKI. 

Przygoda mieszkaniowa, oweckay y przy ul. 
Pawiej nr. 10 dziennikarz żydowski S, F, wróciw= 
szy po północy, sbwiercził, ża wszystkie jzo rena 
z obssennego pokoju, alkowy i kuchni, właścioiejk 
tego mieszkania, Sara Dancygierowa, fronie 
skorzystawszy z uieobeoności sublokatora, wyrziciła 
do małego pokoiku w którym ostotnio mieszkała 
sama ze swoją rodziną, Zaraz po wyrzuceniu rze- 

czy, Dancygierowa sprowadziia malarzy, którzy 38- 
kai | ti zs ten lokal, 

O powyńszem | bezpraw u dziemoikarz zawiado- 
mił boty komisarjat policji, który przemieść 
mu rzeczy do swego pokoju, znajdujące się zaś trs 
dwie kobiety (teściowa Dancygierowej i krowrs 
je. jako niczameldowane w tym lokalu, zosiały 
areszkowane. 

Okazało się, że Dancygierowa, w 0 mdlaró”08 
wyjechać zagranicę do męża, zamierzała lokal 
mowemy przez dziemmikarza, odstąpić prio SMI- 
kającemm mieszkamis za 150 tys. mk., A 
|= Nag acz Epilog tej sprawy rozegra się w 


Dramat małżeński, Zastępca komisarza rządu 
zawigdomił komende policji, że misja tranouska t- 
trzymała od sierżamia Gardera list, w którym me 
wiadamia, że wrez z żona, popełni r. 
sej” bg nić się. w Wi 

obee powyższego, zmobilizowana 


B oenn komisarjatu pen za- 
rządzi obserwację brzegów Wisły, | WSPOMN:A- | 
mej pary samobójców z której sierżant Gander 


być ubrany po cywibemu, aie zauważono, 
popełniii onś samo- 


może, że iaikiycznie 
bójsywo, lecz nie zauważyła ich policja, gdyż trud- 
no tek brzegi 'Wisły na terytorjum Warsaa- 
wy, aby samobójstwa. 


Zderzenie pociągów, Na stacji IWamnawa.Praga 
ma 18 posterunku przy ala ri ree się tinji, po- 
ciąg towarowy nr, 168, idący 'lo | 
m boku na pociąg towarowy nr, 690, kiący z Biaier 


Nr. 183. 


gostoku. Skutkiem zderzenia, w peciąge ar, 168 s> 
staig uszkodzonych iub rozbitych parowóz i 4 wa- 
gony, zwociągu zaś 690 — 7 wegonów; nadto i» 
sukodzone zosiały Gwa tory i zwrotnica. 

'Wypadku z kiaźmi nie bio. Przerwa w ruchu 
trwała kilicanaście goczim do czasu naprawy torów, 

Śmiertelne przejechanie, (Wczoraj o godz, 10 
min, 45 rano, na tl Marszałkowskiej, "Wprost domu 
nr 101, pod trsmw.; Enj mr, 16, dostał cię 14-letm 
Jerzy Rzegliński, któremu kola obcięły nogi, powo- 
dując śmierć natychmiastową, 

Kradzież cennego zogarka, W tramwaju Naji 
zada Zavist 


Teatr i Muzyka, 


Teatr Reduta, Dziś „Przechodzień” ` 
Teatr Polski, Dziś i jutro „Deny ks, Fathimy”, 
Teatr Mały. Dziś „Koncert, jutro „Medor? 


Teatr Nowości, Driś à jutro „Gwiszóa Kar 


Teste Pracz?, Dziś komedja w 3-ch aktach 
Bayard'a „Ułieznśk paryski“, oraz wodewil „O chie 
bie i wodzie“. 

Teatr żołnierski, Soy” d-sza koncortowo-kw 
morysiyczna, część druga A wes mojej żony”, kn 
tochwiła Andrzeja Marka, 


POKWITOWANIA, 
Na powsźańców górnośląskich, 

Helena Bobrowska mk. 1000. Wydział Ruchu 
st, Modlin mk. 1100. W. E. mis, 300. Za odnałezie- 
nie lornetki w Cafe d'Artiste mk. 500. Dis ucz- 
czenia pamięci $. p. Ludwiki Strońskiej w pierw» 
szą rocznicę Jej zgonu składa Władysław Janowski 
mk. 1000. Artysta teetru żołnierskiego R. K. O. N. 
J. Truszkowski mk. 760. Pazderski Józet jako kas 
ra mk. 25, Prenumeratorką A. S. mk. 100. Reszta 


Szereg.: Galjos Józet — 286,47. Gołębiowski Józet 
— 228,17. Frajiag Julfusz — 
Stan. 228,17. Goldberg Wołek 228,17. Gwizdelski 
Kanimierz 10,98. Błaszczyk Amtoni 16,65. Sanajder 
Leonard 18,65. Cieglak Roman 26,64. Bergner Jam 
179,87. Bogusz Władysł. 179,87. Bystrzycki Stam, 
179,87. Bocian Fran, 179,87, Bodka Karol 17887. 


[ea Frano. 179,87. Gawłowski Antoni 179,87. Gaj- 
| dziński Stam 179,87. Jench Jam 66,61. Modrzejewe 
| ski Walenty 179,87. Podkowiński Emil 179,87. Dą> 
browsiki Henryk 18657. Miszczak Józef 136,57. 
Kielan Józet 136,57. Jamnik Ajryk 136,57. Górecki 
Józef 186,57. Graczyk Brom. 136,57. Goldberg Juda 
186,57. Ädasiak Bol, 29,97. Florczjúski Stam. 83,30. 


Ogółem 6542,91, 


' KINO 
„PP AN“ Premjera 
iw datat 40. Fenomecalnego 
WANY =. || Mau, | 


Tygodniowe pismo socjalistyczne 


oi Sdz a 


od 15 Marca r. b. wychodzi pod redakcją: 
K, Sunnhiaskidgm fa bries rag oara T. Hołówki, M. Niedziałkowe 


Posnera i Z. 


my, 


pond się Nr. 27 4 zawiera: 


naprawie skarbu. B. Siwik. O potrzebie 


Dr. A. Pragler. O n 

Ed. Lipi ński. Odbudowa kapitalizmu w Rosji. 
pracy. Próba odbudow 
kumenty). K. ZER 


łębienia socjalizmu w duchu 


B. Ziemięcki. Nowe tendencje w prawodawstwie 


Międz rodowej Organizacji Socjali Mat i 
Mainida irma seki ng 0 ty wo reg a Eg 
wnictwa. 


wyda- 
przesyłką 70 mk., 


Warunki p od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z 
arajin 200 Mke Zamsenich SE 6 m w Ameryce poirödhis 1 dolara; Canak ah Aa numeru pojedyńcze- 


fada we „eszystkich pun 
m zodak cja i Adaleieteaojo: 


sprzedaży 
arszawa, 


ein 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 


Administracja czynna codzień od 10—3 PP. Redaktor T. Hcłówko przyjmuje godzień 12—1 pp. 
PS, Numer okszowy „Trybuny“ wysyła się po nadesłaniu adresu. 


Mwierzbę i swędzenie skóry 
usuwa w ciągu 5 dni, 


„Krem Miukuna* 
1) nie plami bielizny — posiadając 


eH pay” arat s raj 

mie uolepia Bię ciele — nie zawie 

$ webienie się calkowicie w skórę, jak 
4) posiada miły zapach. 


Apteka J. g ega ul. Furmańska 19. 


aó wszędzie. 


Henryk Bezmaski 


Dlaczego jestem socjalistką 


Dr. Leszczyński 
Marszałkow 


telef. nP 
B. ordynator klin. szp. 


części stałych. 
yna. 


moczo-płciowe. 
rano i od 5 do 8 wiecz. 


LEKARZ -DENTYSTA 
E. MEERSON, 


p ak od 10—1 I od 3—7. 
olska 34—5, il-gie piętro. 


8728 


św. Łar 
zarza. Choroby wener., RY i 
jmuje do 12 


z nóg, rąk t pach, znakomicie usuwa I zapobiega 


im powszechnie znany 


„SUDORYNŃ ” 


w pudełkach z sitklam 
. farmac. labor. „Ap. KOWALSKI“ w Warszawie, Miodowa 1, 


przedaż w aptekach, składach aptecznych i perfumerjąch. 
Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. 


Daję na rat 


nak 


odważniki ! miary stemplowa- 

ne po cenach fabrycznych Choroby 

Pracownia Yewa „Miernik, iczą szwajcarskie 

a: Ne 67, telefon 143 
Reperacje i PO 


(r. Eng. orati 
b. lekarz szp. św. Łazarza 
powrócił chor. skór. | wene- 
onie do 1l-ej I od 4—7. Panie 
— 2. Chmielna 28 m. 2, 
tel. 122-87. reperacje 
zegarm 


Za gazety wM 2l. 
i Rej apiery zużyte płacę naj- Prośby 


ży? Marsżałkowska 111, tel. 
19, sklep w podwórzu. 


składy apteczne. 


WIELKA 


Qhrarzki 


i sądów, 


Garnitury Męskie, Okrycia, Kostjumy sb. żę oraz To- 
wary /Aanufakturowe. Franciszkańska 3, m. 6. 


ETEEN E RAE NOW ESEE RENEE 


wagi 


d kiszek, ob- 
ora ej hemoroid le- tel. 


D-ra Bauera. Sprzedają apteki, 


rzedaż ubrań męs- 
kieh od 4 do 10000 ty. 
slęcy hurt detal. Chmielna 49 m, 5 
O wy 


ślubne, złote, sreb 
pierścionki, , „Pe 


kt. Ceny nizkie, 
— tanio, dobrzę, 


apelacje i inne do władz 


m mana prowincjonalne, prze- 
a aszyna 
5 eksmisjach V POA AT poc Fiap Polskie“ Jan Grodzień- 


Tragedia szaleńca w 5 akt Głosy prasy zagranicz. „ouied“ 


należy do be x t. z. dramatów niesamowitych. Groza 
przenika widza i Row mu oddech, Dramat odnosi suk- 


ces należyty, taki, 


że aż dreszcze przejm lko dla 
osób o silnych nerwach. e Ty 


i OGŁOSZENIA GROGNE. i 


=== Mw POLSKIE” 


Jan Qrodzieński I S-ka, W. 


aż 
T r z 


HARA, RYZ, KASZE 
CASOLE GROCHY, 3e Aud Ay 
ią SALI, FA rodzień- 
ski z ul. Maqszałkowska 95, 


Ez 

=== JMM 
we po cenach fabrycznych pole- 
ca „Zródło Polskie* Jan Gro- 
dzieński i ze Marszałkowska 
95, tel. 231-66. 


= SAJAY, OLEJE, PA- 


KDT na beczki poleca „Zródło 
Polskie" Jan Grodzieński 
i S-ka, Merszałkowska 95, tel. 
231: 1-66. - 


=== OLD, KOSY, 
SERI, młotki, babki, grabie, 
dnice, 


Gorzkie Zioła 
1 toaleto- 


kolczyki, 
Przy muje 
nany 
her, Smocza 


Sprawy karne 
wyroby żelazne poleca 


do prania 


łopaty, lemiesze, odkła- 


ES PTU) 


| 
| 


SARR gaz ety, PA buchal- 
j 3 , od in- 
ki kupuję. ian A—9 . mieście 
(ij bawełna hurtowo, Centrala 


Nici, Krucza 24. WRP p EEEE PODOL ZOZ RZESZOW AJ. 


Odbito w drukarni „Robetnika”. Warecka 7. Wvydawea: Rada Naaa.'P. P. S. 


Lekarz - żę ka, Marszałkowska = tel. <i 


Cena 10 mk., z przesyłką mk. (l. K. K60-$T8CNA Sehara 


Nabyć można w Administracji „Głosu Kobiet* (Warecka 7) z 
w O. K. R. (Al. Jerozolimskie 56). seeda elana RA puai 


Redakior mmezelny dr. Feliks Perl. Bod. odpowiedzialny Bron. Olochaawicz 


Paare "NI Obrońcy Krak.-Przed- 


